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Widziałem! …… gdy mój sen się rozwija
wyolbrzymia…. i wije jak żmija.

Zapętlając wątki.. SENsowe-codzienne przemyślenia
 Śniąc… skrawki myśli, kradną mą dusze

Oczy zaś zamknięte:
spowija głęboka.. mgłą zapomnienia

niedopałki przebytego dnia
 układają się w jedną kule milczenia

zdjęte kapcie…. chadzają własnymi ścieżkami
…ja już śpię ,w głębokim śnie …. i tym dziele się z wami.

 Szkoda ,że we śnie rzadko latamy…
. wysoko się wzbijamy

ponad pejzaże ,ponad chmury
unosząc się coraz wyżej.

Obserwujemy świat z perspektywy poszukiwacza
to co nas przytłacza,

dręczy w codziennym życiu …. i doskwiera
we śnie… przeistacza się w ruchome obrazy,

uczuciowe przemyślenia.
Jest nam ciężko , nie raz źle……bez SENne noce 

* jak to jest wzbijać się ku górze *
siedem dni , siedem nocy, jestem senny i mój kocyk

tak się razem skumplowali …. ze we śnie razem latali
wzbijając się ku górze…. lądowaliśmy na jednej chmurze.


